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N ie ugięcie · strzec będziemy 
pokojowej pracy naszego narodu 

• WAR~ZA~A. ~ Z okazji 10 rocznicy powstania I Dywizji Im. T. 
~oseluszk1, oficerowie Warszaws~lcj Dywizji Plecltot,_ Im. T. Kościusz­
ki przesła.li list na ręce prezesa Rady Ministrów Bolesława 'Bieruta 

W liście tym czytamy m. in. • 

' DROGI WODZU ki pomocy Związku Radzieckiego 
I NAUCZYCIELU! formowały się i szły do boju p1erw-
My, oficerowie Warszawskiej Dy. sze oddziały ludowego Wojska Pol-

wizji Piechoty, zebrani na odprawie skiego. 
z okazji 10 rocznicy pow1Stania I Dy- Na zawsze zachowamy w pamięci 
wizji im. Tadeusza Kościuszki prze świetlaną postać wielkie.go przyja­
syłamy Ci najgorętsze pozdrowienia ciel.a narodu polskiego. twórcy potęż 

W tym uroczystym dniu myśli i nego obozu pckoju. demokracji i so­
serca nasze kierują się ku wielkiemu cjalizmu - Józefa Stalina, z którego 
Związkowi Radzieckiemu i jego par- imieniem związane jest powstan.ie 
tii komunistycznej. Ze szczególną Dywizji Kościuszkowskiej. 
wdzięcznością wspominamy, .że dzię- Dziś, kiedy mamy wolną i nlepo-

Przemówienie Churchilla 
w Izbie Gmin 

r MOSKWA. AGENCJA TASS PODAJE Z LONDYNU STRESZ · 
CZENJE PRZEMOWIE~'IA, KTORE PREMIER BRYTYJSKI, WINSfON 
CHURCHTLL WYGŁOSIŁ NA POSIEDZENIU IZBY GMiN, DNIA 11 
MAJA BR. 

· Prz,emówi~ie swe, poświęcone 'miec i określając ją jako „dominu­
przeglądowi polityki zagranicznej . jący problem Europy", premier bry 
rozpoczął Churchill od problemu ko- tyjski oświadczył: . 
reańskiego. Premier brytyjski oświad „Bez względu na to Jak silne Jest na 
czył: „Naszym najbliższym celem sze praqni•mle, b.Y ostąąnąt przyja7t1e 
jest, oczywiście, zawarcie rozejmu uregulowanie stosunków z Rosją Ra 
w Korei", dzlecką, tub chołby łl'psze modus vi-

vendi, nie zamierzamy w ładnym wy 
Churchill Wyraził pogląd, że nale- padku zrezyąnowat z wykonania zobo· 

ży cie!"PliWie i z sympatią roz.pa- wiązal'I, jakie przyjęflśmy wobec Nie­
trzyć nówą propozycję komunistów. miec zacnodntch". · 
aby pięć pań...<;tw rodjęło się zadania Czy należy rozuoieć te słowa pre 
roztoczenia „należytej" opieki .nad miera Churchilla w ten sposób. fż 
pozostałymi 40 czy 56 tysiącami -jeń rząd br;ytyjski zamierza kontynuo­
ców koreańskich, którzy obawiają wać politykę militaryzacji Niemiec 
się pówrotu do ojczyzny. zachodnich, politykę rozbicia Nie-

W związku z ostatnimi pro1'ozy- miec? 
ej.ami strony koreańsko _ chińskiej Omawiając stOIS'Unek Anglii do 
premier Churchill oświadczył: „Nłe europejskiej w;;pólnoty obronneJ. 
ma potneby zakładać, że prop0zy- mówca potwierdził, że Anglia nie :z.a 
eje te nie mon stać się . podstawą mierz.a włączyć się do europejskiego 
porozumienia". systemu federalnego. „Jesteśmy z 

Poruszając i:; kolei sprawę Nie- nimi, ale nie jesteśqiy łeb częścią" 
- oświadczył premier brytyjski. 

dległą ojczyznę Polskę Ludową. 
serca i uczucia nasze zwracają się 

dl!> Ciebie, ukochany Opiekunie i Na 
uczycielu. 

Twoje ws.kazania, że „najskutecz­
niej bron~my pokoju, pracując ze 
wszystkich sil nad wzmocnieniem 
naszego państwa ludowego" mobil:­
zują nas do podnoszenia gotowości 
bojowej i za3ezpieczenia obronności 
naszego kraju i budownictwa socja­
listycznego. 

Naszym trudem WYSZkoleniowym 
.Pomnażamy ~lawę bojową n-zyc.h 
oddziałów, pomnażamy chwałę sztan 
darów bojowych Dywizji Ko!:ciusz­
kewskiej. któr:i na bohaterskim szla 
ku od "Lenino do Berlina, walcząc 
przy boku Armii Rad7.leckie.i wnio­
sła swój wkład w dzieło rozgromie­
nia faszyzmu i wyzwolenia naszej 
ojczyzny. 

Realizując Twoje wskazania jesz­
cze bardziej zacieśniać będziemy wiE 
w braterstwa broni i :-lei z Hrmia 
Kraju Rad . . Jeszcze mocniej wzoro­
wać się będziemy na doświadcze­
niach Armii Radzieckiej. jeszC?e bar 
dziej przyswajać będziemy stalinow-

1 ską naukę zwvciężania. 
Pod dowództwem Marszałka Pol-

1 
ski Kon:;-tantego Rokossowskiego. bo 
hatera spod Moskwy. Stalingradu. 
Kurska, Gdańska stać będziemy nie. I 
ugięcie na straży granic naszej zjed 
noczonej ojczyzny, na straży pokojo­
wej pracy naszego narodu. 

Protest 
min. Czau En-laia 
p.rzeciwko naruszeniu 
przez samoloty USA 
obszaru Chin 
i zabijaniu 
obywateli chińskich Churchill poruszył następnie spra 

wę zmiany stanowiska Rosji Ra-
dzieckiej w ostatnim okresie. Powie PEKIN. - Agencja Nowych Chin 
dział on: donosi, że minister Spraw· Zagra-

„,PQlityka nasza poleqa na tym, aby nicznych Chińskiej Republiki Ludo­
wszełkiml środ~aml, Jakimi dysponuje- wej Czou En-lai ogłosił protest prze 
my, unikat lak1chkolw1ek czynów lub I . k . 
słów, które moąłyby powstrzymał · po· c1w o narµszemu przez samoloty 
myślną reakcję. Jaka - byt mote - amerykańskie obszaru powietrznego 
ma mtefsce, oraz aby witał katdą o;z:na Chin i zabijaniu przez nie obywa­
kę poll!pszenia naszych stosunków z teli chińskich 
Rosją. · · 

"'1:W~a 
Polak z ranc1i 

Pawli&iak . . . 
·p1 rwszv na mecie 

w Łodzi 
Królak 

zajął 3 miejsce 
\ 
Szczegóły na str. 4 · 

ziś start 
do ostatniego etapu 
tó i rsz wa 

o godz. 14 

Na zdjęciu u qóry: 
spółdzielcy z pow. 
środa śl. pozdra­
w1a1ą przejeżdża­
jacych kolarzy. 
Na zdjęciu z le 
wel: Królak przPd 
P<wlis1a1<1em wież 
dża na stadion. 
Na zd!ęciu u dołu• 
Pawfisiak „obi run 
dę honorową • 

W oczekiwaniu· na kolarzy 
Praca w łódzkich urzędach i biu- I domo było, że przed wpół do szóstq 

rach kończy się przeważnie o wpół kolarzy nie można się w Łodzi spo­
do czwarte3, ale wczora1 w wielu dziewać. 
instytucjach personel został qluze3 Ale cóź - ostrożność nie zawadzi. 
Do szóstej wieczór widać b1/ło pra- Później może zabraknąć miejsca a I. 
cowników w oknach swych lokali to trzeba ;eszcze uwzględnić, że z ko 
biurowych. larzami nic nie wiadomo - wysko-
Oczywiście .lokali frontowych, znaj cz11 · który naprzód wcześniej zja-

dujących się na ulicach, którymi wio wi się w mieście„. 
dla trasa wczorajszego, przedostat- * * * 
niego etapu Wyścigu Pokoju. Jest godzina 16.30. Sprawozdawca. 

W oczekiwaniu na kolarzy łodzią,- Polskiego Radia przerywa sprawozda 

Pierwsze 
~wycięstwo 
robotników 
fabryki Renault 

PARV:t. - Jak Już donosiliśmy, r>ra· 
wie cały m1es1ąc trwał strajk robotni. 
ków fabryk• Renault. OyrekcJa wszelki 
m1 środkami usiłowała złamał strajk ro 
botn1kow domaqających się poprawy 
warunkow pracy. 

Szereą przy,Jazf1y~h 9estów ze strony Obecnie - stwierdza m. In. mln. Czou 
noweqo rządu radz1eck1eqo dodaje nam En-lai - gdy toczą się rokowania w spra 
otuchy", wie rozejmu, rząd Stanów ZJednoczo-

„Nle wierzę. lt niezwykle doniosła· nych~syła swe samoloty w celu 08• 

kwestia poqodzenia b~zpleczeństwa Rc.s ruszenia obszaru powietrznego Chin I w 
Jl z wolnoś~1ą i bezp1ec?'eństwem Euro- celu mordowania obywateli chińskich. 
PY .~achodn1ej - jest nie do rozwiąza· Ta prowokacyjna działalność rządu"'.Sta 

·nie urządzaii się barQ.zo pomy;<;lowo nie z meczu pilkarsktego komu.nika­
Wykorzystywano każde dostępne t tem, który elektryzuje wszystkich. 
niedostępne miejsce. by!efty tylko - Cwlówka Wyścigu. w 1<tórej 
mieć jak najlepszy widok Gdy jedni znajdv.je się Królak minęla Piotr­
sadowili się na wyniesionych z do- ków„. 

Kilka dni temu . za zqodą rządu fran 
cusk1eqo, dyrekcja zawiadomiła, że za· 
myka fabrykę t zwalnia :n· tys. osób. 
Jednakże te drak01isk1e metody n111 po 
wstrzymały robotn1kOw, którzy jedno 
myślnie domaqali s,ę otwarcia ·fabryki 
oraz wycofania oddziałów policji oku· 
pulących teren fabryczny. 

W dniu 12 bm strajkujący odnieśli 
pie"rwsze zwycięstwo Dyrekcja pod pre 
sją protestów roł>otn1czych postanowi 
ła w dnou 13 bm otworzyć fabrykę o 
śwtadcza Jąc . że wszyscy robotnicy mo· 
qą przystąplt do pracy. DyrekcJa zqo 
dzlła się również pr2eprow;odz1t rozmo 
wy z orqan1zacjam1 związkowymi w 
sprawie żądań robotnil<ów. 

• MOSKWA. - w ZSRR bawi Jut dru 
gł tydzień delegacja Związku Ozieweząt · 
Francuskich, która przybyła tu na U.· 
proszenie Ant:vfasz:vstowskiego Komiletu 
Mlodz1eż:v RadzleckiPJ. 

Kierowniczka delP.gacji jest Jeanne· 
Marie Martin. siostra bohaterskiego l•an­
cusklego bojownika o pokój, Henri lltar.· 
tina. 

• PARYŻ . - z Bejrutu (stolica Liba­
nu I donos2ą. ie w dniu li maJa przybył 
tam znan;v millarder amerykański, Da­
wid Rockefeller . 

nła . . · . . nów Zjednoczonych stanowi niewątpli-
Premier brytyJskj oświadczył da- wie próbę wywarcia wpływu na roko­

Iej: „Wbrew wszelkim objawom nit" wania rozejmowe I próbę rzucenia wy­
• - • • • zwanJ:i narodom całego świata, pragną­
Ja~nosc1 I zam1es'l:anla w, sprawatb cym gorąco zawarcia rozejmu w Korei. 
m1ędz:vna.M>dowych, Jestem zdania. Nie ulega jednak wątpliwości, że ta 
iz powinna się b~ wiekszef 'l:wlold próba rządu Stanów Zjednoczonych l~st 

db 
- f . • · •kazana na fiasko. Ożywiająca narod 

o YC kon erencJa głown:vcb mo- chiński t naród koreańsl<I wola walki o 
car!'tw na najwyższym szc'l:ebłu". pokój jest mocna I nienaruszona. 

W konferencji tej - powiedział 
Churchill - 'Yinna uczestniczyć 
możliwie najmnie.isza ilc>ść · państw 
i osób. S!'otkanie to powinno byi' 
,.do pewnego stopnią nieoficjalne. a 
w jeszcze większym stopniu poufne 
i d:vskretne". 

•W zakończeniu przemówienia pre­
m:er brvtviski wez,••ał do utrz:vma­
nia angielsklch ]'.'rZygotowań wojen­
nych „na poziomif' 'ldp<>wia.tłaJącym 
'l'I" kclm•1m t>10Hlwo~„1 Anl!'lil" . 

I . 

Napięta 
syłuacia 
w strefie 
Kanału Sueskiego 

mów stoł.ach, krzeslach i ławkach . Ulica zaszumiała. 
inni wdrapyt..iali się na drabiny, a - Panie szanowny, a ile kilome-
jeszcze inni na drzewa, latarnie, da- trów jest z Piotrkowa: do Łodzi? -
chy i ploty. pyta jakaś starsza kobieta mężczy-

Ludzie obsiedli gęsto balkony, tlo- mę w skórzanej kurtce, wyglądające 
czyli się w oknach. no i oczy•.niśc1e go na szpfera. 
na chodnikach . Tutaj miejsca zajmo- - Ponad czterdzieści. powinni tu 
wano już kolo drugiej , chociaż wia- być za jakiąś pńltorej gndziny - meż 

czyzna w kurtce uprzedza następne 
pytanie. 

Ale jakiś chlopiec w czapce ucz­
niowskie.? QWaltownie oponuje. 

- Za ile? Może pan na swoim sa­
mochodzie jedzie '!!J takim tempie, 
kolarze bę,dą tu najpóźniej za godzi­
ne - m~wi au.tor11totuwnie 

Przechodnie spnglada.ią na zegarki, 
jeszcze rn.z spra.wdzaia w progra­

m.ach. iakie numery maja nnszczegńl 
ni kolarze A .,.a.dio en kilkn minut 
podaje cnraz to nnwe komm1ikaty. 
Już sa 20 kilomP.tró11• nd Łodzi .Tuż 

mine.1.i Rz(JńW .„ W c20łńwce iadą„.­
dobrze spi„nin sie krótknfnlowcy Li 
qi Przil,iadń1 Żoh1.iąrza. którzy zdają 
na tra.ęie teąo qiqant11cznPoo Wyści-
011 praktyczny egzamin z obsługi in-
formaryfnei . 

Mijaja minuty. z eh.wili na chwilę 
ro .~nie podniecen;e nticy i coraz bar 
rfaiei pęcznieją chodniki, okna, bal­
kony„. 

fdnk0ficzonfe na str 3) 

Dziennik „As-Sarha" przyp11szczą, że 
wlz:vta Rockefellera pozostaje w związku 
z podróża sekretarz~ stanu .J . F. Dullesa 
po k'ra)a~h Bli~l<iego Wschodu. 

N NOWY JORK. - Korespondent 
„Chicago Daily News" aonos1 z Tokio o 
„wromadzentu broni 1 amunicji, która ma 
być wysłana do Syjamu". Broń ta po­
chodzi z zapasów, zmagazynowanych , w 
;Japonii.. .. 

P.dtRYZ - AgencJa France Presse dr 
nosi ze „stacjonujące w strefie Kanału 
Suesl<leqo wojska t>rytyfSk•e zna1du;a 
się vi,, stanie ostreqo ooqoto•łtil'la. Oddzio 
ty znajdujące się w l<osLarach po;rista 
ja w stanie qotowośct bojowej. Wszell;ip 
orzekraczan•e hnil umocn1en jest ścisłe 
l.contł"olow ane ••• •• 

Agenc1a doda1e. że „na obszar%e ca· 
lej strefy Kanału Suesk1eoa s'vtuacja 
Jest napięta'\ 

Przedstawiciele Państwowego Zespołu Pieśni i Tańca „Mazowsze" wrę­
czyli podarki Przewodniczącemu Centralnego Rządu Ludowego ChińskieJ 

Repu bliki Ludowej Mao Tse- Tungowi. 

Z kroniki dyp'omałvcznei 
\!ARSZAWA. - Przewodniczący Rady 

Panstwa Aleksander Zawadzki przyjął 
w dniu l~ bm. ambasadora nadzwyczaj• 
nego I pełnomncnE'go PRL w Bułgarskiej 
Republice Ludowej .Mariana szczepań­
skle•o. 

Na zdjęciu; Członkowie zespołu wręczają podarki. 

, 
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Na marginE'sie dnia 

Co się ukrywa 
pod skórką 

amerykańskiego chteba ł 
Gdy amerykadska l[ospodynl do­

mowa kupuje w sklepie bochenek 
chleba, nle pnychodzl JeJ niewąt­
pliwie na myśl, źe pod cleP'lą Jeaz­
cze skórką chleba ukrywa się co 
najmniej 15 rozmaitych• podlltków. 
Możemy sobie wyobrazić Jej rdu­

mlenle, kiedy dowie się ona o tym 
z obllczed dokonanych przez ek<UUJ· 
mlstów. Zresztą nie tylko ona Je­
dna będzie zaskoczona. Zaskoczo­
ny będzie także szofer taksówki, 
kiedy si~ dowie, te w kaZdym gal­
ionie benzyny, wlewanym do zbior­
nika samochodu, kryje się 201 po· 
datków. 

Zdziwiona będzie również praczka, 
dowiadując się, że na każdym ka• 
wałku pieniącego się w Jej balii m:v• 
dla ciążą 154 podatki. Zdziwiony 
będzie wreszcie każdy Amerykanin, 
dowiadując się, źe w cenie kuptn-

. nego przezeń ubrania kryJe się 111 
różnego rodzaju podatków. 

oio, co pisze w tej sprawie ame­
rykańsl<le czasopismo burżuazy Jne 
„Look", zwracając się do czytelni· 
ków amerykańsl~icb. w artykule o 
nader wymownym tytule: „N•ll'dY 
Jeszcze nie oszukiwano was tak. Ja1< 
obecnie!" „Podatki wynoszą dziś po 
nad 30 proc.- ceny wszystkich towa­
rów, przy czym około cztery piąte 
tych okrytych podatków pobiera 
rząd federalny. Ukrywa się przed 
wami nie tylko sumę podatków, ale 
co gorsza, I charakter tych podat­
ków - usiłuje się was ·otumanić. na­
dając podatkom nie odpowiadające 
łm nazwy". 

Podczas gdy czasopismo „Look" 
podaje, Ile podatków kryje srę w ce­
nie benzyny lub wr cenie bochenka 
ehleba, mne czasopismo amerykań· 
slde „United States News and World 
Report" opowiada Ameq•kanom w 
artylmle „Jakle jest przeznaczenie 
ściąganych od was podatków?",· że 
z każdego dolua podatku wpłaco­
nego przez Amerykanina, 58 centów, 
tj. przeszło połowę, przeznacza •lę 
na cele wojenne, na .tzw. „pomoc In 
nym państwon." (w zasadzie pomoc 
wojenną) p.rzeznacza się 7,7 r.enta, na 
prodnkcję broni atomowej - .2,7 cen 
ta. Łącznie więc około 70 proc. po­
datków ściąganych od przeciętnego 
Amerykanina przeznacza się na wy­
ścig zbrojeń. 
„Masło czy Indyczka na niedzielny 

obiad - melancholijnie stwierdza au­
tor - mogą okazać się dla was zbyt 
drogie po zabraniu przez poborcę 
podatków Jego .części waszej płacy". 

Bibliofeka· fabryczna 
która ma , 
200 tys. tomów 

Księgozbiór biblioteki Fabryki Samo­
chodów Im. Stalina w Moskwie - słyn­
nego „ZIS" liczy przeszło 200 tys. to­
mów. Są to dzieła klasyków literatu­
ry rosyjskiej I obcej, utwory pisarzy 
radzieckich oraz postc:powych pisarzy 
wszystkich krajów świata. 

Centralny ksi~go:i;blór blbllotekl mie­
ści się w fabrycznym Pala.Cu Kultury; 
ma on filie w 14 największych oddzia­
łach fabryki. W roku ubiegłym uru­
chomiono tlllę biblioteki w owtedlu 
KołomleuskoJe, w którym mieszka Wie­
lu pracowników fabryki . Bibliotekę 
I Jej filie odwiedza codziennie o}\olo 
tysiąca osób, W roku ubiegłym czytel­
nicy wypożyczyli ponad 500 tys. tomów. 

Pracownicy biblioteki wydaJą tema­
tyczne biuletyny Informacyjne, orga­
nizują wystawv nowości I konferencje 
czytelników; co tydzień· nrządza •ię 
„środy llterackie". W marcu odbyło 
się spotkanie pracowników fabrykJ z 
autorką powieści „Dni naszego t.yma", 
Wierą Ketlińsl(ą, a w kwietniu spot· 
kanie z redaktorami cza~oplsma „Nn· 
we czasy". 

• 

„EXPRESS lLUSTROW ANY-

Dziesięć lat ·temu 

pierwsza grupa Kościuszkowców 
przybyła do obozu w Sielcach 

tworząc pocJwaliny odrodzonego Wojska Polskiego 

• 

Artyleria Dywizji Im . 
Tadeusz<1 Ko.łclus:ikf 
· na ćwiczeniach 
CAF - Ze zbil'ł'ÓW 
Wydz. Historii Partit 

KC PZPR. 

N
AJWIĘKSZYM Przyjacielem . 
naszego narodu . był Jozef 
Stalin. Wielkość tej przy­

jaźni, którą nam niezmiennie okazy­
wał, polegała m. in. na tym, że była 
to przyjaźń trwała i niezłomna, któ­

rej ntkt i niic nie zdołało podważyć. 

Burżuazja polska była zawsze 
wrogiem Związku Radzieckiego, tak 
jak była zawsze wrogiem swego 
własnego narodu. Jei najhanieb­
niejsze knowania antyradzieckie nie 
zdołały nigdy ,ani na chwilę osła­

bić zaufania i uczuć, jakie żywił 
Stalin dla narodu polskiego, tak jak 
nie zdołały osłabić uczuć, okazywa­
nych przez naród polski Krajowi 
Rad i jego Wielkiemu Wodzowi. 

Stalin - wielki koryfeusz nauki 
marksistowsko - leninowskie!, nigdy 
nie utożsamiał tych dwu siJ:: narodu 
polskiego i burjuazjl polskiej. 

Toteż· gdy po haniebnej ucieczce 
Andersa - który w najtrudniejszym 

I dla ZSRR okresie, wyprowadził do 
Iranu swe -woj&ko, \V'lfekwipowane 
na kośzt ZSRR - patrioci polscy z 
komunistamr na czele, t1tworzyh na 
terenie Kraju Rad Związek Patrio­
tów Polskich, lłpotkali się oni z oso­
bistym poparciem Józefa Stalina. 
Deklaracja ideowa ZPP głosiła: 

„Związek ' Patriotów Polskich 
pragnie dopłą6 tego, by w stosun­
kach między Polską a ZSRR za­
panowała przyjaźń t bojowa 

jest w jego mocy, aby przyspie­
szyć klęskę · naszego wspólnego 
wroga - hitlerowskich Niemiec, 
umocnić przyjaźń polsko - radzlec 
k i wszelkimi siłami przyczynić 
się do odbudowania silnej i nie­
podległej Polski". 
W dniu 9 maja 1943 roku ogłoszo­

ny został komunikat Rządu Radz,iec­
kiego o utworzeniu na wniosek ZPP 
polskiej d)"A'izji w Związku Radziec 
kim. Dywizja została nazwana 
imieniem Tadeusza Kościuszki. 10 
fat temu - 14 maja 1943 r. przyby­
ła do obozu w Sielcach nad Oką 
pierwsza grupa Kościluszkowców. 
15 Upca, w rocznicę zwyeięstwa pod 
Grunwaldem, dywizja złożyła przy­
sięgę wojskową. 1 września, w rocz 
nicę napaści hitlerowskiej na Polskę, 
świetnie uzbrojona i wyekwipowa­
na, wyszkolona pod kierunkiem naj­
lepszych instruktorów radzieckich, 
Dywizja Kośduszk,owska wyruszyła 

front. 

j Dywizja im. Tadeusz.a Kośc~uszki 
stała się zalą:7.kiem Odrodzonego 
Wojska Polskiego, które powstało w 
rok później , 21 lipca 1944 roku, z 
połączenia sił zbrojnych sformowa­
nych w ZSRR z siłami Armii Ludo­
wej, powstałej w kraju. Organiza­
torami tego pierwszego w naszych 
dziejach wojska ludu byli komuniś­
ci polscy 7""' wypróbowani działacze 
KPP, twórcy Polskiej Partii Robot­
niczej i Związku Patdotów Pol­
ski-Gb. 
Dzięki Związkowi Radzieckiemu, 

dzięki Stalinowi, dane było żołnie­

rzowi polskiemu rozpocząć swój 
chlubny szlak bojowy pod Lenino i 
zakończyć g-0 zwycięsko w Berlinie. 
Dzięki Stalinowi dane było żołnie­

rzowi polskiemu - u boku żołnie­
rza radzieckiego - · wyzwalać swe 
ojczyste ziemie. 

Nasze Ludowe Wojsko, na czele 
którego stoi dziś wybitny wychowa­
nek stalinowskiej szkoły dowódców 
- Marszałek Konstanty Rokossow­
ski, jest chlubą naszego narodu, 
jest wiernym i niezawodnym stra­
żnikiem naszej pokojowej pracy. 
Wojsko to, złączone nierozerwalnym 
braterstwem broni z Armią Radziec 
ką, wraz z nią i innymi ludowymi 
armiami, stoi na straży pokoju świa 
towego. · 

Wspominając utworżenie · pi:zed 10 
laty Dywizji KościuszkowsKiej, 
wspominamy z miłością Imię Czło­
wieka, który osobiście troszczył się 
o ttt pierwszą komórkę na,szego lu­
dowego wojska, Imię największego 
Przyjaciela naszego narodu - Józe-
fa Stalina. (sp) 

•' 

Nr 11-ł 

Podchorążowie 
opowiodojq robotnikom 
o życiu w szl<o!e 

Wielu młodych przodujących ro­
botników pragnie wstąpić do szkół 
oficerskich różnych typów. Jedni zło 
żyli już _podania prosząc o przyjęcie 
do szkół, ioni pragną dowiedzieć się 
szczegółowo o życiu w szkole, o nau­
ce itp. 

I dlatego za!dliidy pracy odwiedza­
ją ekipy podchor~żych ze szkół ofi­
cerskich. Odwiedzili oni 13 'bm 32 za 
kłady pracy, m. in. zakłady im Mar­
chlewskiego, Łukasińskiego i Ka­
sprzaka. Rozmawiali z robotnikami, 
opowiadali o swym życiu w szkoltl. 
W wyniku tych spotkań wielu mło­
dych robotników postanowiło poświę 
cić się służbie oficerskiej. (u) 

TADEUSZ IGNASZAK: Informo­
waliśmy już wielokrotnie, ·że i w do 
mach prywatnych właścicieli czynsz 
komorniany obowiązuje według sta­
wek sprzed 1939 r. Lokatorów po­
nadto obowiązują opłaty za tzw. 
świadczenia na podstawie dokona­
nych wydatków na utTzymanie po­
sesji w stanie sanitarnym, na drob­
ne remonty, czyszczenie kominów, 
ubezpiecze11ie budynku i in. · 

Odpowiadamy: 
K. PIETROWIAK: Członkowie związ­

ków zawodowych mają prawo do kupna 
rowerów na raty. W sprawie trudności, 
o których pisze Pan w nadesłanym nam 
liście, radzimy zwrócić się do rady za­
kładow~J. wzqlędnle referenta socjalne 
ąo. Oczekujemy dalszych wiadomości. 

NUMER 127: Fachowych rad i wska· 
zówek udzieli sklep elel<trotechnlczny. 
Nadesłane wiersze są słabe. Radzimy 
Panu popracować jeszcze nad sobą. 

K. A.: Nie możemy interweniować, 
qdyż dane przytoczone w liście nie są 
kompletne. Nie podaje Pan, czy posia· 
dał umowę pisemną, ani też nazwy fir 
my, jak również sweąo nazwiska I adre 
su. 

CZVTELrllCZK.A Z WROCŁAWIA: Fakt 
zatajony i nie podany w życiorysie na­
leży wy Jawić . . Mąż Pani postapl najwłd 
clwiel, jeżeli ząłosi się c!o kierown ika 
personalneąo I złoży dodatkowe oświad 
·cz<'nie. 

E. ROZENBERG: Należy zwrócić sit do 
ZW'"z•·u i::.,,rhćw (ul 111'm1h•~zt-I „„ R) 
i p-:>dać aane, przytoczc>ne w nadesłą­
nym nam liście. 

Członkowie trzech Hg 
z uznan ~em pow,tali 
połączenie ich orgamzacii 

współpraca podczas wojny, naj- Członkowie Ligi PrzyJaciół żołnierza, 

ściślejsze współdziałanie i trwały Ligi Morskiej i Ligi Lotniczej z zado-
woleniem przyjęli połączenie tych trzech 

sojusz po wojnie". organizacji w jedną. 

N t d kl 
· St i· od · Rozpoczęla już pracę komisja organl-

a ę e aracJę a in powie- zacyJna •. która przygotowuje połączenie 

dział swym słynnym orędziem, skie organizacji na terenkl Łodżi. Dnia 31 ma 
ja odbędr,:ie się w Lodzi k<Jnferencja, na 

rowanym do ZPP: w t ó rocznicę utworzE!nia na terenie ZSRR - 1 Dywizji fm. Tadeusza Ko- której nastąpi formalne połączenie trzech 
„Możecie być pewni, że Zwią- ściuszk1 organizacji na s~czeblu mieid<im. Sa 

Na zdjęciu: 1 Dywizja w drodze na front. szczeblach dzielnicowych połączenie na-

. ZP.k Ra.dzlełlkl uczyni wszystko, co CAF Ze 7.biorćw Wyd?. Hist:>rl1 Part.il KC PZPR. stąpl w czerwcu. (n) 

... ..... „„„„ ............ „„„ ... „ ........... ----.... ------------------------------......... --....... _,,. ............ 
• 71) raz przejdziemy - rozpoczął śmiało. - I stocznia nawet remant6w nie będzie mo-f ij,'OU.M'n N,,. A~C!J~„,~:.(, ~ ~r~ Ale ja pow,iem, że to do ludz'i jakoś nie gła wykonywać. Mówiono o wydzierża-~;:} dotarlo i mało kto ma dokładne pojęcie wieniu jej jakiemuś „zachodniemu i za-

0 tym wszy&tkim. Ja powiem: to było o sobnemu" państwu. Widziałem ten Za­
wszy~tkim, dlatego i za dużo - ·i za ma- chód. Byliśmy w stoczni Ansaldo, żeby 
lo. się nauczyć tego, czego w na1starszych 

S~ Mi n Gloger od stołu kiwał potakująco gło- i największych stoczniach zachodnich mo 

Ili_~ r ;W" tfWANr' YI wą. żna się nauczyć. Już wtedy wiedz i ałem, 
~ ~Ir 4 '/' - I za dużo i za mało - pf:>wt6rzyl że w rok prześcigniemy ich technike. Wi 

_ °W odr6żnieniu od rudowęglowc6w I się . mało konkretne, trudno było zapamię Kaczor. - Ja myślę, że to trzeba konkre działem ten Zachód. Kiedy się dowiedz;a-
- mówił _ duża część roboty zos~anie tać. Na sali rÓs'ł szmer rozm6w i pogwa- tnie pokazać ,na przykładzie, żeby ludzie no, że jesteśmy z Polski, ludzie na ttlicy 
przerzucona na warsztat, gdzie można bę rek. Mutwil i Budnik stukali w stół, kil- zobacżyli, że jak m6wimy o nowej tech- podchodzili do nas: chcieli jechać tutaj, 
dz;ie przygotować prefabrykację. Wiel- kakrotnie' prosząc 0 ciszę. Wreszcie inży- nice, to . ńte jest to blaga i puc, tylko na- żeby pracę dostać. Kto? Bezrobotni fa­
kość prefabrykadi zależna iest od nośno- nier skończył i z kolei wstał Budnik, prawdę oszczędność czasu i ludzi. A jeże- chowcy okrętowi. Tam stoc1:nie n.rnyka­
ści d7wi11;6w w hali m ntażowej. Ułatwia m6wiąc o politycznym znaczeniu nowych li mówimy o przyspieszeniu Planu Sześ ją. Jutro .oni. od nas uczyć się będą. 
ona pracę, gdyż sekciami w hali można metod. cioletniego, to też nie dla frazesu, tylko - Rychtyk, dobrze godo!... za-

manewrować wygodnie, co z kolei skraca - Produkcja potokowa seryjnrch ty- dla spełnienia nasżych najgorętszych tria brzmiały głosy. 
, 

6 
. · f rzeń. Bośmy za to przeż lata z głodu zdy Zainteresowanie ludzi skupiało ~ię na 

czas i obni:la koszty montażu. / pow statk w, oparta o spawanie l pre a- , b k · ł' k l · chali i w tyłek byli bici, żeby w tej TKl- powrot na temacre narady. Jed'yni~ Leon 
- Prz.y Lewantach - .ciagnął dalej in . ry acJ~,. to !? owny wa,r~ne °'!'Y wnania ~zei Polsce było lepiej żyć i pracować t~ie przestawał, gzić się z dziewcz~:11ami. 

żynier - srornjemy prl"fal--rvkację dna w termi.me . Planu Sze,scioletmego przez nam i naśzym dzieciom. i naszym żonom, - A to dzieuchom spokoju dać nie mo 
podwójnego, grodzi, pokłacl6w. narlbu- naszą .stocznię - i.akonq;.,vł. które pracują razem z nami. żeby ten so- że, cholernik jeden! powtarzali ze 
d6wki. części dziobowej i rnfowej. Skr6- Kilku ludzi zaczęło pawet w tym m1e1 cjaliztn to nie było tvlko słowo, którym zgorszeniem najbliżej siedzący. 
ci to o trzydzi~ki do c7terdzie~tu pro- ~cu klaskać, le-cz ia1-nś zrl;i.wbwn, ar.ary- ~obie kaidy gębę wyciera, ale żeby to by Markowski - z twarza człowieka. ktrS 
cent cza~ ti-in"•".;.11 n<1 nochvlni. Pos.zcze- cznie. Kopcono coraz więcej papiems6w. to wszystko, 0 czym marzyliśmy w wię· ry raptem rozwiązał zag~dkę, dręczącą 
gólne sekcie nie przekroczą wagi czter- ~zepczą.c za osłoną niebieskawej mgły. W z.ieniach, bici! Kiedyśmy w czterdziestym go od wielu godzin, już od pierw~7_vch 
dziestu ton. orezydium 5zeptano r6wnież. piątym roku obejmowali te gruzy, to się ~ł6w przysłuchiwał się Z · uwagą WY\'.'0-

. - Czterdzieści ton? - orlezwał się ia· Przez pa re minut rn6wc6w nie było, 1n6wiło, że bez kapitału zagranicznego z dom Kaczora. Stary m6wil zaw··z.e tak, 
kiś głos na sali - skąd? Nie mamy ta- wres7cie czviaś reka, podniesiona w gó- miejsca nie ruszymy. Ludzie, kt6rzy rzą- 1akby każdy swój pog'ąd przemv~iał od 
kich dźwigów! rę, przerw(lła naprężone i nieprzyjemne dzili wtedy stocznią, twierdzili, że niemo da.wna i wypróbował w życiu. „On sy-

- Będą - przt"rwał mu inżynier. rnilcze11ie. 7i;łn•ił ~ie Kaczor. 7-liwe jest, abyśmy w Polsce w na.ibliż- piać nie może i pewnie wtedy tak o tYm 
Mówił jeszcze długo, sypał cyframi, ...... Towarzy~z inżynier pięknie nam -;zym czasie mogli budować okręty. Może myśli - stwierdzi! Michał. - Nie p!Je, 

ct:Ytał z wykresów. ale ludzie słuchali ja- wyłożył o tych nowych zasadach i me- za piętnaście; dwadzieścia lat„. i cyfry ma jasny łeb" 
koś nieuważnie~ Wszystko to wydawało todach budowania statkó_w, na które. te.- lsyp_ałr się jak '1- rękawa~ Twierdzono, że · il). c. n.) 



Nr rt~ ,;EXPRESS TWSTROWANY" 

Owacyinie 
witała wczorai Łódź 
kolarzy Wyjcigu Poko;u 

I Tydzień 
Straży 

Pożarnych 
Dziś serdecznie 

pożegna ich na starcie 
Tegoroczny Tydzień Straży Po­

żarnych obchodzony będzie w 
dniach od 7 do 14 czerwca . pod ha­
słem: . „Zapobiegając p'ożarom -
wzbogacasz naród I siebie". 

Celem Tygodnia jest przede 
wszystkim uświadomienie społeczeń 
stwa o konieczności nieustannej 
walki z pożarami i ich przyczynami 
oraz wzmocnienie organ!zacyjne 
straży pożarnych, a · zwłaszcza ochot 
nlczych. 

Za .· 
piękną 
pracę 

do ostatniego etapu - p·iękne 
nagrody Z N AJDUJEMY się naprzeciwko 

Zakładów Mechanicznych tm. 
Strzelczyka. Wzdlut pięknej deko­
racji trzy napisy, w trzech 3ęzy­
kach: 

„Niech żyje braters two I soli­
da.mość narodów w walce o po· 
kój!" 

„Sportovci vseb zeml spojme se 
v bojl za mir!" 

„Die Sportler In den ersten 
Reihen der Priedenskii.mpferl" 

Na domach powiewają flagi. Czer 
wone. Biało-czerwone. I niebieskie, 
ayrnbol Pokoju. Bo ten wielki Wy-
6cig, który zgromadził tylu ludzi, to 
nte tylko impreza sportowa. To po­
tężna manifestacja narodów - ma­
nifestacja będąca w11razem nieugię­
tej woli pokoju. Hasel pokojowych, 
które jednoczą miliony ludzi na ca­
lym §wiecie. 

Grupa młodych harcerzy trzyma 
transparent. „Bojownicy o pokój 
wszystkich krajów lączcie atę!". 
A obok widnieje portret Wilhelma 
Piecka, jednego z bojoun1,ików ~wia­
towego obozu. po!'-oju. 

* * 
J EST godzina dokladnie 17.40, gdy 

rozlega się okrz11k: 
- Jadą! Jadą!„. 
Wszystkie glowy zwracają się w 

kierunku Pt Reymonta. Sl11chać 
warkot motoru.. Nadjeżdża pilot Wy 
ścigu. Na motocyklu furkocq ma.le 
chorągiewki wszystkich państw bio-
1':{cych udział w imprezie. Tuż za 
nim jedzie samochód Filmu Pol­
skiego. Ekipa „na gorąco" robi zdję 
cia.. Bo tuż za wozem Filmu., naci­
skając ze wszystkich sil na pedały, 
pędzi czołówka Wyścigu. 

- Królaki Królaki 1 prawdziwy 
szal radości ogarnia ludzi. To już 
nie brawa, ale grzmot oklasków wi­
ta nadjeżdżających kolarz11. 
Mignęli szybko jak blyskawica, a 

w kilka minut za nimi jedzie na.. 
stępna grupa, trzecia, czwarta. 
Wszystkich publiczność wita cieplo, 
serdecznie. ' 

* * * 
A POTEM fala ludzka poplynęla 

pod Grand-Hotel, aby przyjrzeć 
się z bliska kolarzom, gdy będą wy­
siadali z samochodów po finiszµ na I 
stadionie Włókniarza. 

Jeszcze raz ulica zgotowala uczest 
Ttikom wielkiego Wyścigu sponta­
niczną owację. Wznoszono okrzyki 
na cześć zwycięzców wczorajszego 
etapu., na cześć polskich kolarzy, 
którzy tak dzielnie się spisali, na 
cześć zagranicznych gości, ale naj­
więcej bylo okrzyków na cześć Po­
koju,. - tej idei, która ?ączy wszyst­
kie narody i która przez caly czas 
przyświecała każdemu. kolarzowi w 
Wyścigu.. 

* * * 
A DZISIAJ, w czwartek, serdecz­

nie będziemy żegnać kolarzu. O 
godz. 14 wyruszą oni sprzed gmachu 
„Głosu Robotniczego" przy u.t. Pl.otr 
kowskiej 96 do ostatniego etapu Wy 
ścigu. który prowadzi z Łodzi do 
Warszawy. 

i,tcznym przybycfem na start Zlt­

manifestuj emy swe uczucia, swą 
soUdarność z ws~imi ludźmi na 

.fwiecie walczącymi o pokój, swq 
wolę walki o pokó;, walki, którq 
wszyscy prowadzimy codziennie 
przy swych warsztatach pracy/ 

A. Och. 

W okresie tygodnia odbędzie 
się szereg ciekawych l atrakcyj­
nych imprez. Zapoczą.tkuJ11i je cap 
strzYkl, które przemaszeruj„ w 
dniu 6 czerwoa. ullcaml wszyst­
kich miast i większych osiedli 
wiejskich. W następnych dniach 
odbędllt slę zawody pożarnicze, eli­
minacje najlepszych straży po­
wiatu, pokazy sprawności strażac­
kiej ltd. 
Zorganizuje się także w niektó­

rych miejscowościach okolicznościo­
we wystawy sprzętu i techniki po~ 
żarniczej. Przedstawiciele straży WY 
głoszą w okresie Tygodnia pogadan­
ki. odczyty i prelekcje w zakładach 
pracy i szkołach. Niektóre z nich po 
łączone będą z koncertami w wyko­
naniu orkiestr strażackich, zespołów 
chóralnych i artystycznych. 

Wszystkie imprezy uwieńczone 
zostaną„. zabawami ludowymi \ fe­
stynami urozmaiconymi bogatym 
programem artystycznym. 

Ale Tydzień Straży - to nie tyl­
ko pogadanki, pokazy l zabawy. Ty­
dzień będzie również okresem wzmo 
toneJ kontroli zabezpieczenia pn:e­

Na skrzyżowan iu P lotrko...,.

1 

clwpożarowego zakładów pracy oraz 
skieJ I Mickiewicza aż mury budynków mieszkalnych w mia.­
si, trz,sły od okrzyków, qdy stach l wsiach przez wszystkie ro-
poJawlła si, pierwsza qrupa • • 

kolarzy.„ dzaje sluzb pozarnlczych. 

Nowe 
f if my oświatowe 

• ujrzymy 
na ekranie „Gdyni" 

W dni.ach Oświaty, Książkli 
Prasy, tj. oĆi 17 do 31 bm., zOII'­
ganizowa.ne zostaną w Łodzi i 
województwie łód7Jkim przeglą­
dy filmów popu1arno-oświaw­
WYCh i dokumentalnych, na któ 
re złożą 6ię nowe filmy średiruio­
i krótkometrażowe. 

W Łodzi przegląd taiki odbę· 
dzie się w kinie „Gdynia" w 
dniach od 17 do 24 bm. z co­
d:z:ienną zmianą irogramu. M. 
in. zobaczymy tu tilmy: „Wszech 
świat", „Pojezierze Ma:lAlrskie", 
„M.ala'll!two Surikowa", „Sport 
na Ukrainie", „Swiat w soczew 
ce", „Błękitny węł(del", „Węże", 
i „Ba-dacze przyrody". 

·W ńajbliższą niedzielę 
idziemy na wystawę dO Helenowa! 

Manekiny, urządzenia Jekatskle, A tutaj - na pierwszym planie ! 'Łód2.lkieh Zakładów Drzewnych i 
pachnące jeszcze f&rbllt pla.nsze, ma- widzimy najdz.lwacr.niejGU\ w świe- Sierugi z PPKK. - Ale prnodowni-
1zyny rolnicze, płanina - w11ysłko cie budowlę: kawałek &:lany, jakieś ków mamy teraz. znacznie więcej -
to razem Z&lera zmlęnłon~ nie do okno, pół pokoju z piecem„. Tak bo dodaje. 
pozna.ni& balę „Spójni" w parku he wiem właśnie zademonstrują wyko Pracę ich i wszy.słlkich łódzkich 
lenowsklm. Deski. rwotdzie, tkani- nywane przez 6iebUi · prace &póldz.iel zakładów drobnego przemysłu i rze­
ny - a wśród tego ·Od rana do póź nie budowlane. miosła zobaczymy już w niedzielę, 
nero wieczora uwijają się ludzie. Dalej _ na wpół już urządwny 17 bm. PocząWS'Zy od tego d<nia bo­
Plastycy, dekora.tony, robotnicy - ,pawilon, w którym zobaczymy cały wiem wystawa otworzy podwoje dla 
lud~e, •którzy przy,otowuJI\ I łódz- asortyment" wszelkiego rodzaju zwied2ających. (N) 
kl\ wYStawę przemysłu Ckobnero i sprzętu spclll"bowego: od piłeczki 
rzemiosła. ping-paingowej do kajaków, „koni" 
Głównym projektantem wystawy itp. 

jest inż. Ibek. Z nim właśnie idzie- Wrołuż alei usta~ono stoiska kier 
my obejrzeć teren przylegający do maszowe . ..Zwiedzający będą w nich 
haJ.i, gdzie wśród drzew i zieleni mogli kupić najrozmaitsze artykuły 
rozłożyły się już stol&ka po6rezegól produkowane przez poszczególne za 
nych wystawców. kłady - galanterię, kOIIlfekcję, WY-

Szukaj 
a znajdziesz „.w MOI 

Kto by ujrzał tło MOI (Piotrkowska 
1 04-a) - zastałby tam l~tny bazn. Ra 

dzlmy zajr"zee do teąo przybytku 
wszystkim zapomlnalaklm I roztlirqn1,,_ 
nym osobnikom. Czeqo tam nie ma? 

Niejeden znajdzie swoje zqubione r,ka 
wlce, portfele z pieniędzmi, okulary, t<>r 
b' z żywnościot, tor"ebkl (a włr"ód n ich 
Jednot z dużą sumą plenlęcSzy), portmo 
netki, zeqarek kieszonkowy, pe„/y, 25 
metr"ów białeqo płótna, a nawet.„. czap 
k' strażackot. 

roby skórzane, zabawki, 6łodycze ... 
A n.ad tym wszystkim góruje 

strzelista, biała iglica - symbol wy 
stawy. Teraz właśnie. robotnicy spół 
dzielnj „Drewno" montują ostatnie 
jej elementy. Iglioa jest ich d.aTel'I) 
dla wystawy, jest czynem, którym 
pra.gną uświetnić tę wielką imprezę 
przemysłu drobnego i rzemdooła. 
Już dwa dni tylko dzielą nas Od 

sihwill uroczystego otwaroła wysta­
wy, Prze.5Zło 100-osobowy ze.spół lu 
d7.il pracuje gorączkowo, by W5zyst­
ko było na CLa5 gotowe, zapięte na 
ostatni guzik. Każdy na swym od­
oLnku stara się jak najlepiej wywią 

Na· te limprezy....­
warło się wybrać 
do WDK 

W najbllhzych dniach 
Dom Kultury orqanlzuJe 
pre:m, które nłewątpllwie 
wielu łodzian. 

Wo)ewódz"<l 
szereq Im 
zainteresują 

W dniu 14 bm., o qodz. 10 zastępca 
kierownika wydziału kultury CRZZ, ob. 
Ziółkowski podzieli się wrażeniami z po 
bytu na Swlatowej Konferencji Socjalnej 

w Wiedniu. Na spotkanie to winni przy 
być w pierwszym rztdzle aktywlśri 
kulturalno-oświatowi, kierownicy świe­
tlic, bibliotekarze I kierownicy radio · 
węzłów. • 

Teqo sameqo dnia, o ąodz. 18, w sali 
odczytowej 209, red. Chyliński wyąłoi>i 
odczyt „Dwa światy - dwie prasy". 
~wnleż 14 bm., o qodz. 18, w ma­

lej sali odczytowej odb,dzie si, wykład 
na temat wezwania Saja „Ja nie wypu­

Kobiety racjonalizator 
kl, które zdobyły I 
miejsce w konkursie 
„ Najaktywniejszy ra­
cjonalizator - kobieta". 

Od lewej: Henryka 
Klłmowkz z Dolnoślą. 
sklch Zakładów Wy­
twórczych Urządzeń 

Radiowych w Dzierżoniowie I Katarzy. 
na Pluta z Zakładów Wytwórczych Apa 
ratów Telefonicznych w lodzi. Jako na. 
grody otrzymały one radioodbiorniki. 

CAF - fot. Rytel 

Ciągle 
iakieś pretensje! 

Z centrali przyjechal na kontrolę 
inspektor. Dyrektor Fagarik opro­
wadzi~ go po całym przedsiębior­
stwie. Pokazał mu. pięknie odświe­
żone pomies~zenia, nową bibliotekę, 
zapoznał z pracą sekretariatu. i wszyst 
kich wydziaiów, z korespondencja, 
bieżącą, z dziennikiem podawczym. 

Inspektor obejrzał wsZ31stko doklad 
nie, po czym oświadczył, że intere­
sują go również kadry. I długo wer 
toutal przyniesione wyJGazy personal 
ne pracowników. 

A po dwóch tvgodntach d11rekt01' 
Faga.sik otrzymał z centrali list, zwrti 
cającv mu. uwagę na niedopuszczal­
ność tego, co się w jego przedsiębior­
stwie dzieje, 

„.„w8,itJstkie odpowiedzialnJejsze 
stanowi!ka obsadzone są u was wy­
lqcznie przez .mężczyzn, a przecież 
macie w swych szeregach ·sporo ko· 
biet, które należaloby bezwzględnie 
wysunąć .. " - czytał dyrektor po raz 
dziesiąty. 

I zasmucil się bardzo, bo bvl pew­
ny, że spotka się z pochwalą. Po 
czym postanowił jak najszybciej za­
stosować się do polecenia swych 
władz. 

* ;: 

Min.ęlo kilka miesięcy . Do przed­
siębiorstwa. znowu. przyjechał kon­
troler. Znowu obejrzał wszy.ętko do­
kladnie, a po dwóch tygodniach dy.: 
rektor Fagasik otrzymal pismo, któ­
re przyprawtlo go z miejsca o silną 
migrenę. 

- Jakże trudno tym ludziom do­
godzić! - wzdycha dyrektor, zmi e­
niając kompres na głowę. - Szwa.­
gierkę wysunąlem na kierownika wy 
dzialu pracy i placy, teściowej po­
wierzyłem prowadzeni e przedszkoi.a, 
kuzynkę z„obilem k ierowni kiem świe 
tlicy, ciotkę wysunąłem na zaopa.-

Może znajdzie się I coś lnneąo •.• 
zać z powierronej mu pracy. 

Dyrektor wystawy Podsiadło za-

lli
ytany o wyróżniających się pra­

co,wniików, po namyśle WYmienia na 
(42) wLska Feliiksa Wawrzkiewicza z 

szcz9 braków". 
W piątek, 15 bm. o qodz. 18 w sitll trzeniowca, a więc powierzylem ko­

blbllotekl odbę1dzia sit wieczór mło- bietom odpowiedzialne stanowiska, a 
dych llter"atów Łodzi. W pr"oqramie I ci w centrali 3'eszcze sn ni ezadowo-

„Zacz~ło się 
d 

., 
na morzem 

Jechali ju:!: po ziemi polskiej. Równlutłca wst,­
qa szosy, sprzyjająca poqoda I.„ nieważne co 
Jeszcze - dość, te Jane!< jak uskrzydlony qnał 
pr"zed siebie, Wtem z.>uw~tył or;re.., sobą r"odak„. 
Najlepszy kolarz w l'h dn1ż)'nlel Daw;af mLł roz­
paczliwe znaki." 

proza I wler"sze. . „ 
Po wszystkich wymienionych łmpre- leni/ 

zach wyświetlane będą filmy fabularne. SKORPION 

Janek zat„zymal sł,. Spojrzawszy na rower l 
tamtef,Jo, zmartwiał. Złamany pedał! Janek zawa 
hal alę.„ Ale Jut po sekundzie oddał swój !"ower" 
koledze. Ten dosiadł qo błyskawlcznr. I Jut oo-
nił do przodu jak struła„. l 

ł 

' 

Koqo:!: nie wżruszy t..aqedla kolarza. qdy ten , 
z bezużytecznym Już „qratem" siedzi nad rowem 
i sm,tnle przyqląda się tylko mijającym qo ko­
leąom, i których żaden n ie j<'st mu w stanie no 
pomóc? Tak, pr r ykr"o wteclY. hd Przed metą, my 
śleć o „wysiadce"-

tp.c.n.). 

• 

„ 
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VI ·wyścig Pokoju zbliża się ku końcowi 

Kolarze P·olonii Francuskiej 
triumfają na etapie Stalinogród - lódi 

Dramatyczna wałka Królaka z Pawlisiakiem. ~· Pedersen utrzymał żółtą koszulkę. 
W klasyfikacji zespołowej drużyna NRD na pierwszym m1e1scu 

Mecz już zakończony. Piłkarze 
schodzą z boiska. Okres. WYCZe!Qwa­
nia na ukazanie się pierwszych kol'<! 
rzy na stadionie skracają niecierpli· 
wej publiczności meldunki z trasy 
podawane przez głośniki. 

Radomsko donosi, że czołówkę two 
rzy grupa 6 kolarzy, która ma już 4 
minuty przewagi i że jadą w niej 
Królak i Wilczewski oraz Polacy z 
Francji - Pawlisiak i Radowicz. 

Za chwilę dowiadujemy się o de­
fekcie Wilczewskiego, ale meldunek 
z Piotrkowa poprawia nastrój, bo lot 
ny finisz wygrał tam Królak. Entu­
zjazm rośnie, gdy Tuszyn potwier­
dza dobrą jazdę kolarza polskiego i 
zawodników Polonii Francuskiej .. 

Za kilkanaście minut kolarze wpad 
ną na ulice Łodzi. Królak jedzie w 
czołówce. Napięcie rośnie. Za chwilę 
wpadną na stadion. 

Niebywale entuzjastycznie wita pu 
bliczność pojawienie się dwóch kola I 
rzy przybranych niemal w jedna­
kowe dresy. To Królak i Pawlisiak. 
Rozlega się grzmot oklasków. Prowa 
dzi Królak niemal o długość maszy­
ny. Odległość między nimi zmniej­
sza się stopniowo. Niemal jednocze­
śnie wychodzą z ostatniego wirażu 
i... tu zaczął się dramat Królaka. 
Królak obejrzał się, stracił cenny 
ułamek sekundy, co gorsza panowa­
nie nad maszyną, zachwiał się i na 
kilkanaście metrów przed metą zwa 
m się na bieżnię. 

Z roku na rok rośnie w Łodzi zainteresowanie Wyścigiem Pokoju, 
a wczoraj żyło nim całe mfasto. Niemal wszyscy mieszkańcy w-ylegli na 
pięknie udekorowane ulice, na trasę wyścigu, a stadion przy Al. Unii po 
prostu pękał od nadmiaru żądnych ujrzenia zwycięzcy XI etapu, zwłasz­
cza, że po cichu spodziewano się, iż będzie nim jeden z tak dzielnie ja­
dącej trójki Polaków. 

Etap wygra'ł Pawlisiak. Zrywa się 
Królak, chwyta maszynę, znów nie­
potrzebnie się ogląda i ostatnim WY­
siłkiem dobiegł do mety, aby•po prze 
kroczeniu jej zwalić się ponownie 
zupełnie wyczerpany. Setki rąk po­
śpieszyło mu z pomocą. 

Wypadek Królaka mocno wstrzą­
snął widzów. Nie żałowano mu słów 
uznania, pocieszenia i oklasków. 

Etap Stalinogród - Łódź (206 km) 
zakończył się wielkim podwójnym 
zwycięstwem kolarzy Polonii Francu 

skiej. Indywidualnie wygrał Pawli­
siak w czasie 5.31.16 przed Rużicką 
i Królakiem. Drużynowo ponownie 
zwyciężyła również Polonia Francu­
ska. 
Już na 26 km Królak I Wilczewski, 

pociągnęli za sobą Pawlisiaka i Ra­
dowicza z Polonii Francuskiej, Ru­
żickę (CSR), Radigon (Francja}, Mei 
stera (NRD) i Belga Van Schila. Za­
wodnicy ci zdobywają wkrótce ok. 
3 min. przewagi. 

W Częstochowie, lotny finisz wy­
grywa Królak przed Rużicką i Pawli 
siakiem; po dalszych 20 kilometrach 
czołówka ma już 5 min. przewagi. Za 
Radomskiem odpadł Wilczewski, któ 
ry ma defekt i traci ok. 3 minuty na 
zmianę dętki. 

Na punkcie żywnościowym na 
126 km czołówka ma już ok. 8 mi­
nut przewagi. W II grupie jadą 
m. in. Klabiński, Chraplak i Wy­
szyński. -

Lotny finisz w Piotrkowie na 
156 km wygrywa ponownie Królak 

pw;ed Van Schilem i Rużicką. W Lo­
dzi, na ulicach miasta wśród wiel· 
kiego entuzjazmu licznie zgromadzo 
nych wzdłuż trasy widzów rozgry­
wa się emocjonująca walka o zwy­
cięstwo. Na czoło wychodzi Królak 
mając tuż za sobą Pawlisiaka. Do 
osta.tnich metrów trwa zacięta wal­
ka, zakończona dramatem dla Kró­
laka. Drugim jest Rużicka. Królak 
zajmuje trzecie miejsce, a za nim 
mijają metę Radigon, Meister i Ra­
dowicz. 

Tymczasem z drugiej grupy już 
na ulicach Łodzi oderwało się 6 ko­
larzy, którzy w następującej kolej­
ności minęli metę: Wyszyński, An­
dersen, Pedersen, Trefflich, Fillette 
i Malek. Po kilku minutach kończy 
etap duża grupa, w której są m. in. 
Klabiński i Wilczewski oraz czwar­
ty reprezentant Polonii Francuskiej 
- Chraplak. 

Na przedostatnim etaipie prowa­
dzenie w klasyfikacji drużynowej 
objęła drużyna NRD wyprzedzając 
zespół D.ainii o ponad 3 minuty. Na 
poz.ostałych pozycjach nie zaszły 
zmiany. Drużyna polska utrzymała 
6 miejsce nadrabiając do poprzedza 
jącej ją Bułgarii ok. 8 mi.nut. 

Na XI etapie wycofał się Austriak 
Gstaltner. 

Ciężko wypra·cowane zwycięstwo 
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Włókniarz (Pabianice) 
na czele tabeli 
ligi międzywojewódzkiej 

Na czołowe) pozycji tabeli mlstrz:o­
skieJ międzywojewódzkiej lląl łódzkiej 
zaszła zmiana. Prowadzi obecnie Włók· 
nlarz (Pabianice), który zwyelętyt am­
bitny zespół KS Częstochowa 3:0 (1 :O). 

W dru:l:ynie zwycięzców wyró:l:nił się 
debiutujący J:>ramkarz Kusiak, a bramki 
zdobyli Zuber, Kurowski i Waąner. 

Kolejarz mo:l:11 być zadowolony z ·te­
ąo, :l:e uratował Jeden punkt. remisując 
z Widzewem 2:2. Widzew był lepszym 
zespołem i zasłużył na zwycięstwo. 

Pozostałe wyniki: SpóJnia (Tomaszów) 
- Stal (Starachowice), 5:0 (0:0), LZS 
Suchedniów - Gwardia (Łódź) 1 :1, Włó 
kniarz (Radom) - Unia (Piotrków) 1 :1, 
Oqniwo (Częstochowa) - Stal (Skarżys 
ko) 1:1. 

TABELA 
1. Włókniarz: (Pab.) 8 12 22:11 
2. Kolejarz (Łódź) 8 11 15: 9 
3. Oqniwo (Częst.) 8 11 21:13 
4. KS Częstochowa 8 10 13:10 
5. Spójnia (Tomaszów) 8 9 19:10 
6. LZS Suchedniów ·8 8 18:16 
7. Włókniarz (Radom) 8 8 16:14 
8. Stal (Starachowice) 8 7 15:15 
9. Stal (Skarżys!<o) 8 7 12:16 

10. Widzew 8 5 13:22 
11. Unia (Piotrków) 8 4 12:19 
12. Gwardia (Łódź) 8 4 8:29 

, .~~~~~. ·I 
14.10 Dla klasy II - słuchowisko z. 

Przyrowskiego pt. „Przygody papierowej I 
torebki". 14.30 Dla klas V - VII - au­
dycia słowno - muzyczna H. swoi.klenia 
pt. „Piotr Czajkowski" z cyklu „Muzyka 
roznych narodów". 15.00 Liszt - rapso­
dia XII - wykona I. Scharrer - for­
tepian. 15.10 „W jesieni 1933" - fragment 
powieści K. Fillpowlcza. 18.00 Wszechni­
ca Radiowa - kurs I. - łO wYklad z 
cyklu - „Historia Polski", 16.20 Program 
lokalny. 18.30 Pogadanka przyrodnicza 
mgr H. Myśllckiej. 18.40 „Józet Stalin i 
Jego dzieło". 18.55 1. Szostakowicz: Sui­
ta symfoniczna „Złote góry'", 2. Rachma­
nmow: Preludium G-dur. 19.2QARadiowy 
poradnik językowy, 19.30 Muz~a i ak­
tualności. 20.00 „Blokada'" - odcinek po­
wieści W . .Ketllńskiej w przekładzie A. 
Jakublszyn. 20.20 Rosyjska muzyka ope­
rowa. 21.26 Wiadomości sportowe, 21.36 
Węgierska muzyka taneczna. 22.00 
Wszechnica Radiowa - kurs II z cyKIU 
„Nauka o świecie". 22.20 J. N. Hummel 
- · sonata altówka nr 3. 22.40 Muzyka 
rozrywkowa. 23.05 Audycja w wykona­
niu słynnych solistów. 

Włókniarz-Dynamo (Drezno) 3:2 (2:1). 

TEATRY 
Nowy - „Opowieść o Turcji" - 19 
Im. Jaracza - „Sprawa rodzinna" - 19 
Powszeclloy - „intryga 1 mtlosć" - 18 
Mały - „Domek trzecb dzlllfl'CZąi•• -

19.15 
Muzyczny - „Kraina uśmiechu" - 19.15 
Pinokio - „Jedzie pociąg z węglem" -

17 
;Arlekin - „Aladyn 1001" - 17, przedst. 
zamkmę!e 

KINA 
BAl:.TYK - żołnierz zwycięstwa n ser. 

- 15, 17.30, 20 
~DYNIA - Program filmów dokumen­

talnych - 17.30, 18.45, 20, 21.15. Program 
a najmłodszych 15.30, 16.30 

1 MAJA - Nie ma po1<.0ju pod oliwkami 
- 17, 19 

Ml.ODA GWARDIA - Nędznicy I ser. -
16, 18, 20 

MUZA - Dwaj tołnlerze - 18, 20 
PIONIER - Daleko od Moskwy - 1'1, 19 
POLONIA - Zołnlerz zwycięstwa I ser. 

- 16, 18, 20 
PRZEDWIOSNIE - Noc niespodzianek -

18, 20 
REKORD - Uczniowski rewir - 18, 20 
ROMA - Kwiat miłości - 18. 20 
SOJUSZ - Bajka o śpiącej królewnie 

program skład. - 18.30 
Sl'YLOWY - Nieczynne z powodu re-

montu 
SWIT - Honor i sława - 18. 20 
TATRY - Noc wig1IlJna - 16, 18, 20 
WISŁA - żołnierz zwycięstwa II ser. 

15.30, 18, 20 30 
WLOKNIARZ Zołnierz zwycięstwa 

I.:;er. - 16.30, 18.ao, 20.30 
W(ft,NOSI" -, Zotmerz zwycięstwa I s~r. 

- 16, 18.15, 20.30 
ZACHĘTA - 4Kurtyna w górę - 18, 20 
DWORCOWE - Towarzysze pancerni O 

nowe Jutro. Przegląd sportowy S-52, 
PKF 18-53 - 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22 

Nocne dyżury aptek 
D.zlslejszeJ nocy dyzuruJą następu:11ce 

apteki'. Piotrkowska 95. Armii Czerwo­
nej 53. Zgierska 63. Pl. Wolności 2. .No­
wotki 91, Rzgowska 51, Gdańska 23 i Al. 
~{oścluszkt 48 
Dyżur poloznlczo - ginekologiczny: dziś 

przez całą dobę dyżuruje szpital im. dr 
H. Wolf, ul. Łagiewnicka 34. 

Ostatnim WYSilklem woli Kr6lak dobiega 
do mety. 

Fot. Ewa Szarfharc 

Wyniki XI etapu 
1NDYWIDUALN!E: 
1) Pawllslak (Pol. Fr.) 
2) Ru:l:icka (CSR) 
3) Królak (Polska) 
4) Radiąon (Francja) 
5) Van Schli (Beląla) 
6) Meister (NRD) 
7) Radowlcz (Pol. Fr.) 
8) Wyszyński (Pol. Fr.) 
9) Andersen (Dania) 

1 O) Pedersen (Dania) 
15) Klablński (Polaka) 
17) Wilczewski (Polska) 

DRU2:YNOWO: 
1) Polonia Francuska 
2) NRD 
3) CSR 
4) Polska 
5) Francja 
6) Dania 
7) Bułąarla 
8) Austria 
9) Rumunia 

5:30:16 
5:31:25 
5:31:25 
5:31:28 
5:3'11:39 
5:31:40 
5:31:48 
5:35:43 
5:35:!ł9 
5:35:49 
5:39:03 
5:39:05 

16:38:47 
16:46:47 
16:49:31 
16:49:33 
16:49:41 
16:50:40 
16:57:33 
17:08:09 
17:53:05 

Po 11 etapach 
INDYWIDUALNIE: 
1) Pedersen (Dania) 
2) Andersen (Dania) 
3) Schur (NRD) 
4) Trefflich (NRD) 
5) Pawlisiak (Pol. Fr.) 
6) Deutsch (Austria) 
7) Van Schil 1 (Beląia) 
8) Królak (Polska) 
9) Radiąon (Francja) 

10) Kocev (Bułqarla) 
11) Wilczewski (Polska) 
35). Klabiński (Polska) 

DRU2:YNOWO: 
1) NRD 
2) Dania 
3) Polonia Francuska 
4) CSR 
5) Bułąarla 
6) Polska 
7) Austria 
8) Francja 
9) Rumunia 

Do zobaczenia 

58:18:09 
59:20:52 
59:22:52 
59:25:57 
59:29:40 
59:36:42 
59:36:46 
59:44:5,4 
59:46:17 
59:47:13 
59:54:33 
63:17:12 

118:04:33 
178:07:44 
178:18:56 
179:38:10 
179:5-1 :26 
181:~4·49 
181 :57:15 
182:18:43 
190:24:49 

na przyszłym biegu 
7x2000 m 

Za.wodnicy zwycięskie; sztafety 
OWKS Bydgoszcz w biegu o nagro­
dę przechodnią „Expressu Ilustro­
wanego" przesłaH nam pocztówkę z 
serdecznymi pozdrowieniami. 
Kwitując jej odbiór dziękujemy 

za ten dowód pamięci i nadesłane 

pozdrowienia w tym przekonaniu, 
że w przyszłym roku znów ujrzymy 
na starcie w Łodzi doskonałych bie­
gaczy bydgoskich. 

Schoen i Schroeder filqrami. zespołu gości 
Pn;yjazd l<olarzy poprzedziło spotka- I 

nie międzynarodowe rozerrane przez 
drutyny Dynamo (Drezno) - Włók­
niarz. Zwyciężył Włókniarz 3:2 (2:1). 

Mecz tylko w pierwszej części był 
Imprezą ciekawą. Goście grali raczej 
na efekt niż na skutek, toteż zdobyli 
się na szereg clek11wych, płynnych ak­
cji, demonstrując dobre technicznie o­
panowanie piłki. MogU sobie zresztą 
n& to pozwolle, gdyż już w s min. pił­
kę odbitą przez bramkarza· Kl11czka zła 
pal na norę lewoskrzydłowy M11tzcn 1 
strzelił nie do obrony pod poprzeczkę. 

Wl6knlarz zestawił kombinowany ze­
sp61 z graczy 16dzklch I krakowskich, 
kt6rzy mieli być Jego wzmocnieniem. 

Mamy co do tego wzmocnienia pewne 
zastrzeten1a. Zastąpienie D& lewym 
łączniku niedysponowanego 8oporka 
było konieczne, ale na Innych pozy­
cjach zawodt1'cy łódzcy na pewno gra­
liby z większym powodzeniem. Mamy 
tutaj na myśli przede wszystkim Jań­
czyka i Walcza~a. Taki zespół z Urba­
nem w roll stopera gwarantował 
zgranie, czego w stworzonym zlepku 
początkowo trudno było się dopatrzetl. 

Nic dziwnego, • te go~cie z • mleJ•ca 
przejęli Inicjatywę I długo trzeba by­
ło czekać na wyr6wuanle rry I wy-
niku. · 

W16knlarzowl · dopom6gł w tym błąd, 
jaki popelnll bramkarz Klemm, gdy 

Już za kilka dni zabrzmi e:one: 

Pierwsze drużyny bokserskie 
przybyły do Warsiawy na mistrzostwa Euro~y 

W środę, 13 bm„ przybyły do War 
szawy na Mistrzostwa Europy w 
Boksie drużyny: ZSRR, Węgier, Buł­
garii oraz część ekipy Rumunii. 

W szeregach p1ęsciarzy radziec­
kicl'l jest dwóch zasłużonych mi­
strzów sportu: Szczerbakow i Koro­
liew oraz dwóch wicemistrzów olim 
pijskich: Miednow i Szczerbakow. 

Serdecznie powitano również dru­
żyny Węgier, Bułgarit i Rumunii. 
Węgrzy przybyli w składzie (w ko 

lejności wag od muszej do ciężkiej): 

Pięściarzy Związku Radzieckiego 
witali przedstawiciele GKKF oraz 
członkowie Komitetu Organizacyj­
nego Mistrzostw Europy w Boksie. 
Tłumnie przybyli również sportow­
cy War:szawy. 

Ekipa radziecka składa się z 10 Ka.rpati, Molnar, Horvath, Juna.sz, 
reprezentantów oraz 10 pięściarzy Sza.ka.es II, Doori, Papp, Piachy, 
re:rerwowych. Szabo i Fazekas. 

Wraz z drużyną przybyli: wice- Kierownikiem drużyny jest Fehe-
przewodniczący Głównego Urzędu vari. Wraz z ekipą przybyli dwaj 
Kultury Fizycznej i Sportu Mini-· trenerzy Kovacs i Kriston, mas::iży­
sterstwa Zdrowia ZSRR - Kriw- sta Torszky, sędziowie: Nagy A. i To­
cow, kierownik drużyny- Sorokin. kai oraz lekarz Nagy Z. 
trenerzy: Romanienko, Gracebołow, W skład drużyny Bułgarii wcho­
Michajłow i Ogurienkow, sędzio- d'i 8 zawodników. Są to: Aleksan­
wie: Timoszin, Stiepanow i Zybałow, drow, Nikolow, Ma.lezanow, Welli­
lekarz - Griszyna, masażysta - So- now, Markow, Sa.rderian, Georglew, 
bolew oraz redaktor „Sowieckiego Stankow. 
Sportu" - Tarasow. Kierownikiem ekipy jest Gugew 

W skład drużyny wchodzą nastę- oraz Kukuwabow. Ponadto druży-
pujący pięściarze: nie towarzyszą: trener Angelow, sę-

W wlt'dze muszej - Buła.kow i dzia Deltscher i lekarz Filipow. 
Kaładzew, w koguciej - Stiepanow . .. . 
B. i Garbuzow, w piórkowej - Za- Druz':n~ Rumunu składa się z 10 
suchin i Sokołow, w lekkiej - Jen-1 za'"'.odm_kow: Dobrescu: Serbu, Ma.r­
gibarian i Łomidze, w lekkopółśred- l\'&r1t .. Fiat, _Ambrus, Lmca, Ma.ndrea 
niej Miednow i Rożkow, w półśred· nu, Tita, C10bota.ru, Furesz. 
niej Szczerbakow i lsajew, w lekko- Ponadto z drużyną przybyli: kie­
średniej - Tiszin i Tolstikow. w rownik - Cornea, trenerzy - Popa, 
średniej - Na.~arienko i Łukianow, Weintraub i Doculescu. 
w półciężkiej - Jegorow i Jako- W czwartek spodziewany jest przy 
wienko, w ciężkiej - Soczikas i Ko- jazd kilku rezerwowych zawodni-
roliew. ków Rumunii. 

po rzucie s rogu pozwom Pllarsktem• 
strzelić bramkę głową. Teraz Wl6k· 
11\an zaczął rrać lepleJ. Wspaniałą o· 
kazję zaprzepaścił Kokot nie trafiając 
do pustej bramki. Za chwilę zrehabl· 
litował się pięknym wypuszczeniem 
piłki Pilarskiemu, umożliwiając mu 
zdobycie drugiej bramki. 

Po przerwie, gdy w 50 mln, Jezler• 
ski zdobył trzecią bramkę, gra się nie· 
co zaostrzyła. oogcie zaczęli twardo 
walczyć o pllkę, akcje często rwały 
się. Błąd Klaczka· dopomógł Matzeno­
WI do ustanowienia wyniku spotkania.. 
gdyż dalsze obustronne wysllki efektu 
nie dały. 

W drużynie gości wyr6żnlall się: sto­
per Schoen (kapitan drużyny) oraz śro 
dek ataku - Schroeder I Jewoskrzy• 
dłowy Matzen. Dwaj pierwsi są prze­
clet reprezentacyjnymi piłkarzami 
NRD. We Wlókniarzu wyróżniamy: 
Urbana, Felusi.a, Pilarskiego I Jezier• 
sklego. _jRm) 

Scboen Schroeder 

Co mówią o meczu 
W Hotelu „Sawoy" wre. Trudno do­

cisnąć się do wnętrza - to młodzież 
poluje na autografy. Drużyny Dynamo 
I W16kniarza szykują się do wspólnej, 
uroczystej kolacji. 

Kierownik Dynamo, Kraus, powie· 
dział: 

- Dobrze, Wl6knlarz zwyciężył zaslu 
żenle, ale mamy pewne zastrzeżenia co 
do sędzlc•anla. (Istotnie sędzia Walczak 
popełniał błędy). Początkowo graliśmy 
zbyt mało bojowo !. .. zlekceważyliśmy 
przeciwnika. P6źniej Już była walka. 
Bardzo mi się podobąU Pilarski I Je• 
zierskL 

Schroeder: - Witanie wraz ze spo­
łeczeństwem l:.odzl kolarzy gigant~ cz­
nego Wyścigu Pokoju, a wśród nieb 
tak wytrwale jadących naszych roda· 
ków Treffllcha, Schura I Meistera spra 
wiło nam wielką radość. Gralo nam się 
dobrze. 

Jeszcze przed meczem zawodnicy 
Włókniarza krótko oświadczyli: „Chce­
my swoją grą pokazać Lodzi~ że na 
nas można liczyć". A po meczu: „Nie 
luHimy ostrej gry. Przeciwnik stoso­
wał długie podania. Najlepiej podoba­
li się: Scboen i Schroeder. Szkoda, że 
Die było Kubocza, bo bez niego czuli-
śmy się mniej pewnie". (Emes) 
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